SPE RA T PEPE WNZCH 


Rok V. Nr. 221. 


CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek- 
ście 50 gr., za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 Droa 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł, 

Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.670, 


Sosnowiec, sobota 50 sierpnia 1950 roxu. 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


KOWNO, 29. 8. Wiadomość o 
tem, że Waldemaras i jego zwołen- 
nicy utrzymywali bardzo ścisłe sto 
sunki z pruską organizacją Hacken 
kreutzlerów, Stahlhelmem i z taj- 
nemi ukraińskiemi organizacjami 
wojskowemi, działającemi w Mało 
polsce wschodniej, wywołała w Ko 
wnie ogromne wrażenie. 


Pośrednikiem między Waldema 
rasem i Stahlhelmem był prezes to 
warzystwa litewsko - niemieckiego 
zbliżenia w Królewcu niejaki Schoe 
nemann. On też pośredniczył w na- 
wiązaniu stosunków między kierow 
nietwem tajnej wojskowej organi- 
zacji ukraińskiej, mającej swoją 
siedzibę w Berlinie, a rządem Wal- 
demarasa. Schoenemann, który stale 
mieszkał w Królewcu, często przy- 
jeżdżał do Kowna i w charakterze 
rzekomego dziennikarza  objeżdżał 
prowincje litewskie. Był on począt- 
kowo członkiem Stahlhelmu, następ 
nie zaś przeszedł do bojowych orga 
nizacyj niemieckich narodowych so 
€jalistów. 

Bywał on często u Waldemara- 
sa, od którego otrzymywał większe 
sumy pozatem bardzo często odwie 
dzał niemieckiego posła w Kownie, 
Morata, od którego otrzymywał 


ZETOR E OESE RETE 
MINISTER KUNN PRZY PRA- 


WARSZAWA, 29. 8. Minister 
Kühn odbył dłuższą konferencję z 
min. Beckiem. 

Po tej konferencji min. Kiibn 
udał się do ministerjum komunika- 
cji, gdzie rozpoczął normalne urzę- 
dowanie. Min. Kiihn urzęduje obec 
nie, jako minister w stanie dymisji. 
Dekret mianujący inż. Kiihna po- 
nownie ministrem komunikacji u- 
każe się w najbliższym czasie, a za 
przysiężenie inż. Kiihna odbędzie 
się po powrocie prezydenta ze Spa- 
ły, prawdopodobnie w nadchodzą- 
cą sobotę. 


O ZWOLNIENIE POSŁA, KTó- 
RY STRZELAŁ DO POLICJI. 


WARSZAWA, 29. 8. (wł.) Mar- 
szałek Daszyński zwrócił się do są- 
du okręgowego w Grodnie, doma- 
gając się zwolnienia posła komuni- 
sty Dwerczanina, który strzelał do 
policji, w czasie wiecu komunistycz 
nego, we wsi Alekszyce. 


Czyn ten marszałka Daszyńskie 
0 jołał wielkie zdziwienie 
wśród kół politycznych. 


iska i UPAŁY W AN- 


LONDYN, 29. 8. (wł.) Anglję 
nawiedziła ostatnio fala niebywa- 
łych upałów. Temperatura jest tak 
wysoka, że wszyscy prawie miesz- 
kańcy większych miast przenieśli 
się na wieś. Na skutek udarów sło- 
WORA zmarło jednego dnia 21 
osób. 


DZIŚ POGODNIE I CIEPŁO. 


Dziś po chmurnym ranku w cią- 
gu dnia dość pogodnie lub pogod- 
nie. Dosyć ciepło przy słabych wia- 
Ba północnych i półnoeno-wschod 
nich. 


ODDZIAŁY: PO, Zeromskiego 78, tel. 28: KIELCE, 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00. 


Adres administracji: 


Piłsudskiego Nr. 8 te- 


lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakcji nocnej ; dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 
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y Otwarcie!!! Kino-Teatru „MI 


Sojusz Waldemarasa z bojówkami ukraińskiemi 
| I niemieckiemi 
pod opieką niemieckiego posła w Kownie. 


ścisłe instrukcje. Był on też honoro 
wym przedstawicielem w Królew- 
cu litewskiej wystawy  jubilenszo- 
wej. 


S 


_ W kołach politycznych oświadcza 
ja, żeWaldemaras liczył na wypa- 
dek wojny z Polską na pomoce bo- 
jowych organizacyj niemieckich. 


(Dawniej Kino Teatr „Uciecha*) 
Dąbrowa Górnicza, 3-:go Maja Nè 14. 


Wielkie Inauguracyjne przedstawienie | li 


Od soboty 30 sierpnia / 


Y% do środy 3 września 1930 r. potężne arcydzieło wytwórczości polskiej ) 


Bohaterski przebój na tle wojny z bolszewikami 


„GWIAŻDZISTA ESKADRA" 


W rol. gł: BASKA ORWID JAN KRYSTYNA, JANUSZ HALNY i JERZY KOBUSZ 
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Rozwiązanie sejmu przed 14 września 


„Manifestacyjne* zabiegi Centrolewu. . 


WARSZAWA, 29. 8. (wł.) W ku 
luarach sejmowych krążyła dziś po 
głoska o rozwiązaniu sejmu. We- 
dług ostatniej wersji sejm ma być 
rozwiązany 13 września, tak by 14 
września, na który to dzień Cen- 
trolew naznaczył wiece, wszyscy 
posłowie opozycyjni stracili swój 
atut w szerzeniu swej akcji prze- 
ceiwrządowej. 


Pozatem mówiono dziś, że w 


setną rocznicę wybuchu pow- 
stania listopadowego, ogłoszone zo- 
stanie orędzie, wyjaśniające obecną 
sytuację polityczną. 

Centrolew zabiega u władz ad- 
ministracyjnych o zezwolenie urzą 
dzenia wieców pod gołem niebem 
w 20 miastach. W Warszawie wiec 
taki odbyłby się na placu Grzy- 
bowskim. 


Na otwarcie targów wschodnich 


Wyjazd przedstawicieli rządu i zagranicznych gości. 


WARSZAWA, 29. 8. W ponie- 
działek minister przemysłu i han- 


„dlu inż. E. Kwiatkowski udaje się 


w charakterze oficjalnym do Lwo- 


"wa na otwarcie jubileuszowych X 


międzynarodowych targów wschod- 
nich. 

Wraz z min. Kwiatkowskim u- 
dają się do Lwowa pp. Virgil Po 
targa rumuński wieeminister rolnie 


twa z małżonką oraz p. Balacesco, 
radca handlowy poselstwa rumuń- 
skiego w Warszawie.  - 

W imieniu. ministra skarbu na 
otwarcie targów udaje się wicemi- 


"nister skarbu p. St. Starzyński. 


W dniu 3 września min. Kwiat- 
kowski weźmie udział w kongresie 
izb przemysłowo - handlowych we 
Lwowie. i 


„Dyktatura nacjonalistyczna” 
w Niemczech 


poparta przez „dyktaturę 


WIEDEŃ, 29. 8. „N. Wiener 
Journal* twierdzi, że w Niemczech 
zanosi się na dyktaturę nacjonali- 
styczną. Moskwa popiera te dąże- 
nia, gdyż spodziewa się, że dykta- 
tura taka sprowokuje wojnę z pań- 
stwami zachodniemi, a nowa wojna 
europejska ułatwiłaby zbolszewicze 
nie Europy. Rząd sowiecki ofiaro- 
wał wpływowym przedstawicielom 
niemieckiego nacjonalizmu zwe po 
parcie i obiecał, że na wypadek dy: 
ktatury umożliwi proklamowanie 
strajku generalnego. 


- „Neues Wiener Journal“ wska- 
zuje na znamienny objaw czasów 
ostatnich. Naczelnym komendan- 
tem Reichswehry został mianowa- 
ny, po dymisji gen. Heye, gen. Ham 
merstein, zdecydowany zwolennik 
kooperacji Reichswehry z armją so 
wiecką. 


proletarjatu* w Moskwie. 


Gdyby nowy Reichstag okazał 
się niezdolnym do pracy, wówczas 
objąłby rządy gen. Schiler, osobi- 
sty przyjaciel syna Hindenburga. 
który rozwiąże ponownie Reichstag 
albo też będzie rządził bez Reichs- 
tagu. 


„SOWIECKA ODPOWIEDŹ BUR 
"ŻUAZJI POLSKIEJ“. 


WARSZAWA, 29.8. Z inicjaty- 
wy polskiej sekcji międzynarodów- 
ki komunistycznej zawiązał się ko 
mitet do zbierania składek na budo 
wę nowego samolotu dla wojskowe 
go lotnietwa sowieckiego pod nazwą 
„Nasza odpowiedź burżuazji pol- 
skiej“. 

Na czele komitetu stanął. b. po- 
seł do sejmu Warszawski - Warski. 


Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROW 
ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEĆ, ulica Kośinaki T 


KONWENOCJA WETERYNA- 
i RYJNA 


jako wynik obrad kongresu rolni- 
czego. 
WARSZAWA, 29.8. (wł) W 
wyniku obrad konferencji rolniczej 
w Warszawie przewidywane jest 
zawarcie międzynarodowej konwen- 
cji, regulującej sprawę kontroli we 
teryńaryjnej przy eksporcie bydła. 
Jak wiadomo, sprawa ta- dotąd 
owodowała liczne zatargi gospo: 
arcze. 


ZAKOŃCZENIE RAIDU MAŁEJ 
ENTENTY I POLSKI. 


WARSZAWA, 29. 8. (wł.) Raid 
małej ententy i Polski został za- 
kończony. Z pośród 24 samolotów 
Jugosławji, Rumunji, Czechosłowa 
cji i Polski, tylko 14 samolotów za 
kwalifikowano do dalszych prób 
technicznych. 

Oficjalne rozdawnictwo nagród 
odbędzie się w poniedziałek. 


KUŹNIA AKCJI DYWERSYJ- 
NEJ W POLSCE. 
Komunistyczna konferencja w Miń 
sku opracowała plany wywrotowe 
na Kresach. - 


WILNO, 29. 8. Prasa donosi. że 
przed kilku dniami odbyła się w Miń 
„sku konferencja czwartego plenum 
-komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi. 

Na konferencji tej byli obecni 
delegaci polskiej i białoruskiej par 
tji komunistycznej, którzy przedo- 
stali się w tym celu na tamtą stro- 
nę kordonu. Przy udziale delega- 
tów z Mińska, reprezentujących za 
równo rząd białoruski, jak władze 
GPU., omawiane były rezultaty wy 
wrotowej akcji na terenie woje- 
wództw wileńskiego, nowogrodzkie 
go i białostockiego. 

- W toku obrad stwierdzono bar- 
dzo słabe wpływy wśród pracowni- 
ków wileńskiej dyrekcji kolejowej 
oraz litewskich i polskich włościan. 

Polecono zwrócić baczniejszą u- 
wagę na rozbudzanie nienawiści 
klasowej w stosunku do wzbogaco* 
nych chłopów. 


DYREKTOR NOSOWICZ U raed 
ZYDENTA WALKERA. 

NEW - JORK, 29. 8. (wł.) Wczo 
raj burmistrz Nowego Jorku przy- 
jął dyrektora departamentu. mini- 
sterjum przemysłu i handlu Noso- 
wicza. Pozatem w ratuszu odbyło 
się ofiejalne powitanie dyr. Noso- 
wieza, w którem wziął udział, mię- 
dzy innymi miejski komisarz . po- 
średnictwa pracy w Nowym Jorku, 
polak Edward Rybicki. 


WALKA Z BANDYTAMIT. 

WARSZAWA, 29. 8. (wł.) Wezo 
raj policja natknęła się pod Mie- 
nią w pow. mińsko - mazowieckim 
na trzech poszukiwanych bandy 
tów. Rozpoczęła się strzelanina. 
Bandyci skryli się w lesie, a więk- 
sze oddziały polieji otoczyły las ze 
wszystkich stron. Obława trwa. 
Errian enesenn 


WEOSOW "ime" 
łupież, 
— łysienie usuwa — 
„Esencja GHINOWO - CH MIELOWA" 
i „Mydło CHINOWO -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem. 
Sprzedają apteki, składy apteczne 
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STAN OBLĘŻENIA W PERU. 
Program nowego rządu. 

LIMA (Peru), 29.8. (wł.) W, 
Limie ogłoszony został stan obleżę- 
nia. Premjer nowego rządu płk. 
Guerro, który pełni jednocześnie o- 
bowiązki prowizorycznego prezyden 
ta republiki, ogłosił program nowe 
go rządu. 

Oświadczył on, że poprzedni 
rząd prowadził rabunkową politykę 
pożyczkową, oddając kraj w niewo- 
lę kapitalistów zagranicznych. No- 
wy premjer podkreślił ponadlo, że 
unieważnione zostaną umowy, na 
mocy których wydzierżawione wszy 
stkie monopole kapitalistom zagra- 
niecznym. 


TRZECH ZAKONNIKÓW Z JEDNEJ 
RODZINY ŻYDOWSKIEJ. 


BUDAPESZT, 29.8. W kościele Kar 
melitów w Budapeszcie odbyła się pry 
micja młodego zakonnika o. Seweryna, 
który w stanie świeckim nazywał się 
Władysław Szedó i był synem zamożne 
go kupea żydowskiego. 

Młody Szedó przed przejściem na ka 
tolicyzm i wstąpieniem do zakonu był 
urzędnikiem bankowym. Jego starszy 
brat Michał przed kilku laty wstąpił 
do Franciszkanów, przyjmując imię Re 
nesa, a teraz, w czasie prymicyj Wła- 
dysława, wygłosii kazanie. 


Trzeci brat o. Brocardus już od wie 
lu lat żyje w zupełnem odosobnieniu 
od świata, jako Kartuz w klasztorze 
Kartuzów w Calci około Padwy. 

Surowa reguła zakonna nie pozsoli- 
ła mu wziąć udziału w uroczystości 
najmłodszego brata. 

W czasie prymieyj obecna była w, 
kościele cała rodzina oraz krewni mło 
dego ojca Seweryna, wszysey wyna- 
nia żydowskiego. 


DALSZE DEMONSTRACJE 
W INDJACH. 

, DELKI, 29.8. (wł.) Areszlowa- 
nia wśród członków kongresu hin- 
duskiego wywołały ogromne wzbu- 
rzenie w społeczeństwie hinduskim. 
W Bombaju demonstracyjnie wstrzy 
mano wczoraj wszelki ruch uliczny. 

Nietylko w dzielnicach hindu- 
skich, ale i mahometańskich wszy- 
stkie zakłady przemysłowe i sklepy 
zostały zamknięte. Również w szko 
łach nie było nauki. 

Natomiast w godzinach wieczoro 
wych przeszedł ulicami miasta po- 
chód robotników, demonstrujących 
przeciwko Angiji. Pochód miał prze 
bieg spokojny. | 


TRZEJ KSIĘŻA KATOLICCY 
POD GRADEM KAMIENI. 


, MOSKWA, 29. 8. Do Archan- 
gielska przybył nowy transport ze 
słańców politycznych, w liczbie 150 
osób. Wśród zesłańców transportu 
znajdują się trzej księża katoliccy 
z Mińska: Przyborski, Korejan i 
Butyrko. 


Po przybyciu więźniów związek 
bezbożników archangielskich, rekru 
tujący się przeważnie z mętów spo 
łecznych i żołnierzy obozów koncen 
tracyjnych, urządził wrogą demon- 
strację przeciwko duchownym, ob- 
rzucając bezbronnych księży kamie 
niami. 

Jeden z księży został ranny i od 
wieziony do szpitala. 


14 ROBOTNIKÓW RAŻONYCH 
PIORUNEM. 


TORUŃ, 29.5 W ezasie przelołnej 
burzy, która przeszła nad Toruniem 
piorun uderzył w grupę 14 robotników, 
którzy trzymali w żelaznych  klesz- 
czach szynę kolejową. 

Wszysey robotnicy rażeni piorunem 
padli nieprzytomni na ziemię. Równo- 
cześnie na szynach ukazał się nadjeżdża 
jący pociąg osobowy. 

W ostatniej niemal chwili kierow- 
nik prac Jurgowski przy pomocy pozo 
stałych robotników usunął porażonych 
gz szyn, ratując im w ten sposób życie. 


NIEMIECKI STEROWIEC 
z wizytą w Moskwie. 


BERLIN, 29.8. (wł.) Zeppelin 
niemiecki wybiera się w specjalną 
podróż propagandową do Moskwy, 
gdzie podobno już się utworzył ko 
mitet przyjęcia. 

Podróż swą do Moskwy stero- 
wiec odbędzie w ciągu 12 godzin, w 
Moskwie zaś zatrzyma się 3 godziny 


TAr arame LAME a pO 


PLONY 


Przeciw-polska działalność Bi 
smarka niewątpliwie przyczyniła 
się w swoim czasie do silnego roz- 
budzenia się polskiej świadomości 
narodowej w b. zaborze pruskim. 
Jego urągliwe słowa na temat rze 
komej „niższości narodowej pola- 
ków pchnęły myśl polską na dro 
gę praktycznej realizacji: Jest to 
zapewne jedyna „zasługa“ jaką 
można przypisać wielkiemu prze- 
śladowcey polskości. 

Podobną „zasługę“ można i o- 
becnie przyznać szowinistom nie- 
mieckim, którzy grożąc zakusa- 
mi na całość granie polskiego Po- 
morza, zwrócili właśnie w tym 
kierunku uwagę społeczeństwa 
polskiego, początkowo niedosta-= 
tecznie doceniającego znaczenie 
własnego dostępu do morza. Usta- 
wiczne ataki ze strony niemiec- 
kiej lub gdańskiej podniosły tę 
czujność narodową do odpowied- 
niego napięcia, dzięki czemu całe 
społeczeństwo solidarnie poparło 
inicjatywę rządową w rozbudow. 
Gdyni, będącej dzisiaj dla nas ży- 
wym i bezcennym pomnikiem nie 
złomnej obrony polskiego morza. 


Ten wysiłek wolnego państwa 
polskiego opłaca już się nam sto” 
krotnie, stanowiąc poważną po- 
zycję w naszem zyciu gospodar- 
czem. Im dalej jednak naprzód 
postępuje organizacja naszego 
brzegu morskiego, im bardziej 
w świadomości świata utrwala się 
prezkonanie o nieodzowności pol 
skiego dostępu do morza, — tem 
silniej wzrasta niecierpliwość nie- 
miecka. i 

Osławione już dziś mowy nie- 
mieckiego ministra Treviranusa 
świadczą, że bezsilna zawiść nie- 
miecka osiągnęła swoje maxi- 
mum. Zwiędły już „gałązki oliw- 
ne“ Stresemanna, pozostała jedy- 
nie uzbrojona pięść pruska, gro- 
żąca wojną.  Niepodobna jest 
stwierdzić, aby ta niecierpliwość 
niemiecka nie była nam na rękę. 
Lepiej stało się, że już po ewaku- 
acji Nadrenji świat cały przeko- 
nał się o tem, o czem my wiedzie- 
liśmy już dawno, a mianowicie, 
że „krzyżackiego gada nigdy nie 
ugłaszeze*. Ma to w konsekwen- 
cji ten dobry skutek, że na prowo 
kacyjne wystąpienia niemieckie- 
go ministra odpowiedział cały 
świat słowami zdecydowanego po 
tępienia i zdecydowanej przestro - 
gi. Cały dorobek niemieckiej pro“ 
pagandy, jaki zapobiegliwa pra‘ 
sa niemiecka zdołała uzyskać w 
ciągu kilku ostatnich lat, legł 
nieodwołalnie w gruzy. 

Oto weźmy tylko głosy wielu 
pism zagranicznych. 

„L'Aetion Francaise“ (Fran- 
cja) pisze: 

„A jednak są zwycięscy i zwy- 
ciężeni, mimo iluzji, jakie sobie 
robią zwolennicy Locarna. Min. 
FTreviranus przypomina światu, 
że Niemcy pamiętają o tem. Poli 
tyka Stresemanna była odmienna 
Umiał on ukrywać swe myśli, bo 
był wyśmienitym dyplomatą. Tre 
yiranus tego nie potrafi. Gdyby 
Francuzi byli Niemcami, to wole- 
liby sposób Stresemanna, — lecz 
że są Francuzami wolą Trevira- 
nusa, a to dlatego, że wielokrot- 
nie historja wykazała, iż niezręcz 
ność i niecierpliwość niemiecka 
dały możność spostrzee w ostat- 
niej chwili niebezpieczeństwo 
Tym razem Treviranus stara się 
udowodnić swem postępowaniem, 
że polityka locarneńska jest szko- 


dliwem oszukaństwem *. 

„A B. C.* (Hiszpanja) pisze: 

„Polacy nie biorą na serjo 
słów niemieckiego nacjonalisty, 
ponieważ „korytarz ma 85 proc. 
ludności polskiej, a pod względem 
gospodarczym wcale nie krępują 
stosunków Niemiec z Prusami 
Wschodniemi. W Polsee pojmuje 
się, że wielki naród nie zrzeka się 
łatwo posiadanych prowincji. 
Niemey mają tu za podstawę tyl- 
ko względy uczuciowe. Podstawy 
historycznej nie mają, gdyż tery- 
torjum to było częścią składową 
Polski. Polską. potrzebuje dostę- 
pu do morza, a komunikacja jej 
z morzem jest sześć razy inten- 
sywniejsza, niż komunikacja Nie 
miec z Prusami Wschodniemi'. 
Dalej następują dane statystycz- 
ne Gdańska i Gdyni. Wspomnia- 
ne pismo kończy następującemi 
słowami: „Polacy odpowiadają 
słowami Fryderyka Wielkiego, 
że: „kto dysponuje ujściem Wisły 
i portem gdańskim, ten będzie pa- 
nem Połski bardziej, niż ten, kto 
nią rządzi“. 

„Coriere della Serra* (Wło- 
chy) pisze: 

„Gdyby nie było „korytarza 
polskiego, odcinającego wolne m. 
Gdańsk i Pomorze od Niemiec, 
istniałby korytarz niemiecki, któ 
ry oddzielałby od morza Polskę, 
państwo, liczące 30 miljonów mie 
szkańców. Po wojnie, która nie 
przez Niemcy została wygrana, 
istnienie takiego korytarza było” 
by faktem conajmniej dziwnym. 

„New York Times“ (Stany 
Zjednoczone) pisze: 

„Mowa Treviranusa jest jesz- 
cze jednym dowodem błędnej psy- 
chiki politycznej, którą zbyt wie- 
lu Niemców stosuje względem 
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innych państw. Niemey nie rozu- 
mieją, że inne narody mogą być 
równie ambitne, jak oni sami. 
Gdyby Niemcy miały swobodę 
działania, niebawem przystąpiły- 
by do kompletnego rozdziału ca- 
łego świata w myśl swoich pra- 
gnień'. 

„Dailly News“ (Anglja) pi- 
sze: 

„Jeśli obecna granica jest nie- 
zadawalająca, to wszedka inna 
alternatywa byłaby jeszcze bar- 
dziej niezadawalająca. Fakt zaś, 
że się to Niemcom nie podoba, nie 
jest jeszeze dostatecznym powo- 
dem do zmiany“. W dalszym cią- 
gu wspomniane pismo cytuje ar- 
gumenty etnograficzne, historycz 
ne i ekonomiczne, wykazujące 
słuszność istniejącej granicy oraz 
kłamliwość niemieckich twier- 
dzeń o „braku komunikacji Rze- 
szy z Prusami Wschod., gdyż 
istniejące ułatwienia komunika- 
cji lądowej i komunikacja mor- 
ska są zupełnie wystarczające. 


Ograniczyliśmy się tutaj do 
zacytowania tylko niektórych 
pism, a stwierdzić należy, że cała 
prasa europejska i amerykańska 
w sposób kategoryczny rozprawi 
ła się z roszczeniami niemieckie- 
mi. Możemy uznać z całym spo- 
kojem, że mowa Treviranusa w 
tak niewątpliwy sposób przyczy- 
niła się do wielkiej rewji życzli- 
wych dla nas opinji w sprawie 
Pomorza, iż w zwykłych warun- 
kach bardzo długo jeszeze musie- 
libyśmy pracować nad sprosto- 
waniem całego szeregu błędnych 
pojęć zagranicą, ustawieznie in- 


spirowanych przez wrogą nam ' 


propagandę niemiecką. 
J. D- 


Sidła prowokacji | sowieckiej. 


Sowiety otrzymały w spadku od ca 
ratu najnędzniejszy wytwór carskiej 
policji — prowokację. Rola agenta G. 
P. U. polega nietylko na podpatrywa 
niu, śledzeniu i denuncjowaniu. Zada 
niem czekisty jest podstępne wciąga- 


: nie poszczególnych obywateli do umy 


ślnie stworzonych  „przeciwsowiec- 
kich* organizacyj, aby później „zlikwi 
dować* mniejszą lub większą grupę 
niezadowolonych z sowieckiego sposo- 
bu rządzenia. A że tych niezadowelło- 
nych jest bardzo dużo, więc agenci G. 
P. U. mają szerokie pole do popisów. 
Wobec wyczynów sowieckiej tajnej po 
licji bledną słynne prowokacje car- 
skiej policji, począwszy od Il-go Wy- 
działu: Mikołaja I-go, kończąc na rosyj- 
skiej żandarmerji i „ochranie*, 

Macki G. P. U. sięgają daleko. Nie 
ogranicza się sowiecka tajna policja 
do terytorjum Z. S. S. R. Tam wystra 
Szona ludność niełatwo daje się wziąć 
na lep prowokacji „Wirtuezi czerezwy 
czajki” zatrudnieni są obecnie na tere 
nie zagranicznym, gdzie pod osłoną 
„burżuazyjnych* zasad demokratycznej 
wolności tropiona ofiara czuje się bez 
pieczną. Bezpieczeństwo to jest jednak 
bardzo problematyczne, i biada „zwie 
rzynie”, na którą poluje G. P. U. Fakt 
tajemniczego zniknięcia w biały dzień 
gen. Kutiepowa w Paryżu, którym 
rosyjska prasa emigracyjna wyraźnie 
łączy działalność agentów moskiew- 
skich jest najdobitniejszym dowodem 
ich „wszędobyłstwa”. Przeszło półrocz 
ne bezkuteczne wysiłki policji fran- 
euskiej wykrycia śladów porwania do 
wodzą jednocześnie doskonałości orga 
nizacji moskiewskich agentów. 

Z wynurzeń „nawróconych grzeszni 
ków“ — Biesiedowskiego, Agabekowa, 
Samojłowa i innych, którzy byli dosko 
nałe obznajmieni z aparaturą sowiec- 
kiej prowokacji, wiele faktów zagrani 
eznej działalności sowieckiej policji 
politycznej wyszło na jaw. Tu już 
nie ma mowy © ochrennuy m 


kontr - wywiadzie, lecz o wyraźnej 
prowokacji, o tworzeniu za namową 
(a może za pieniądze?) moskiewskich 
organizatorów antysowieckich zrze- 
szeń, których emisarjusze następnie 
wpadali kolejno w zasadzkę sowiceką, 

Wielkie poruszenie wywołało nieda 
wno wyznanie bolszewików, że „pota 
jemną* podróż znanego monarehisty 
Aleksandra Ssulgina do Rosji zorgani 
zowali agenci G. P. U. w charakterze 
„oddanych synów Ojczyzny”. Pod- 
stęp i prowokacja stosowane są zwłasz 
cza przeciw własnym funkejenarju- 
szom bolszewickich urzędów, delegowa 
nym w sprawach służbowych zagrani- 
cę. Zasmakowawszy życia europejs<ie- 
go, urzędnicy sowieccy — zwłaszcza w. 
ostatnich czasach — wołą nie wracać. 
do Z. S. S. R. porzucając służbę  so- 
wiecką. Lecz i na takieh obpornych cze 
kiści mają środek i jeśli nie „likwidu 
ją“ ieh w podziemiach poselstw (żak 
w Berlinie i w Paryżu), to podstępem 
zwabiają do wygodnej dia „wywiczie- 
nia* miejscowości. 

W Gdańsku miał miejsce podebny 
wypadek z sowieckim kurjerem dypłoa. 
matycznym, który odmówił powrotu 
do Rosji. Podstępem zwabiono go do 
traktjerni. Nagłe wpadło tam kilku eza 
kistów, którzy wszczęli awanturę. udas 
jąc pijanych. Zjawiła się policja. Wów 
czas czekiści oświadczyli, że ów kurjeń 
dyplomatyczny upił się i nie chce i56 
na okręt sowiecki, który wkrótee mą 
wyruszyć z poriu gdańskiego. Nie po< 
mogły protesty kurjera. 

Policja go wyłegitymowała i ups- 
wniwszy się, że ma do ezynienia istot 
nie zsowieekim funkejonarjuszem, do 
starezyła go sama na sowiecki okręt. 
Podobno został on po przybyciu do Me 
skwy rozstrzelany. 

Wprowadzony przez dawną jeszcz 
„ezerezwyczajkę' system prowokacji 
kwitnie i rozwija się nie gorzej, niż za 
czasów carskich. 
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- Dlaczego robotnicy piekarscy strajkują 


Aby zapoznać całe społeczeń- 
stwo Zagłębia Dąbrowskiego z wa- 
runkami, w jakich pracują i żyją 
robotnicy piekarscy w Zagłębiu Dą 
browskiem, ażeby każdy uczeiwy 
konsument mógł wydać szezery i 
sprawiedłiwy osąd o strajku robot 
ników piekarskich, w krótkości na- 
leży sytuację powyższą wyjaśnić. 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskie 

go czynnych jest do czterystu pie- 
karni, w których z ogólnej liczby 
dziewięciuset  wykwałifikowanych 
piekarzy, 60 proe. pracuje wpiekar 
niach po 16 do 18 godzin na dobę 
z wynagrodzeniem od 6 do 9 zł. za 
ośmiegodzinny zień pracy pozosta- 
łe zaś 10 godzin pracują bezpłat- 
nie. 
_ Pracownicy piekarscy nie pracu 
ją dłużej, niż sześć miesięcy w jed 
nej piekarni, gdyż pracując po sze- 
snaście godzin na dobę w nocy, w 
brudnym zaparowanym i ciasnym 
lokalu. sypiająe po kilka godzin na 
brudnej posadzce, zmuszony, mimo 
grożącej mu nędzy į jego rodzinie, 
padając częstokroć przy pracy ze 
znużenia, żądać eśmiogodzinnego 
dnia pracy, a wówezas „pan wład- 
cea“ — właściciel piekarni wypowia 
da pracę na cziernaście dni. 

W wypadkach, kiedy zjawi się 
p. inspektor pracy, pytając robotni 
ka, w obecności właściciela piekar- 
ni, ile godzin pracuje, robotnik 
prawdy nie powie, obawiając się u- 
traty pracy, a jeśli się znajdzie od- 
ważniejszy i powie prawdę, wów- 
czas właściciel piekarni płaci 5 zł. 
kary. a robotnik idzie na bruk, ko- 
nając z rodziną z głodu, gdyż za- 
siłku z funduszu bezrobocia nie po- 
biera, ze wzgiędu na to, że zakład, 
w którym pracuje mniej niż pięciu 
ludzi, nie podlega rejestracji. 

Za pezostałych 40 proc. wykwałi 


fikowanych piekarzy, którzy wege-- 


tują ze swemi redzinami, pracując 
po 16 godzin na dobę, zatrudniani 
są chlopcy, robotnicy podwórzowi 
i furmani, którzy prosto ed koni, 
iub zamiatania podwórza, w brud- 
nych ubraniach, butach i rękach, 
wyrabiają ciasto i chieb, opłacani 
zwykle ceałodziennem utrzymaniem 
tylko, lub zarobkiem 2 zł. dziennie. 
_ Robotnicy piekarsey wreszcie 
zwrócili się do p. inspektora pra- 
cy w celu zawarcia nowej zbioro- 
wej umowy, która miałaby regu- 
lować wspomniane wyżej warunki, 
stosowane przez pp. piekarzy. ©- 
kazało się jednak, że zostali uzależ 
nieni od komisji cennikowej, gdzie 
pp. piekarze bardzo sumiennie wy- 
liczają się z kalkulacji wypieku chle 
ba, oświadczyli jednak, że skoro ko 
misja cennikowa uwzględni w kal- 
kułaeji koszta robocizny i świad- 
czeń, zawarte wnowej umowie zbio 
rowej, wówczas gotowi są wypła- 
cać w tej wysokości płace i świad- 
czenia robotnikom. 

- Komisja cennikowa uwzgłędni- 
ła postulaty robotników. piekar- 
skich, cbjęte proponowaną umową, 
lecz pp. właściciele piekarni cheąe 
upiec swój interes (zmianę kalku- 
lacji całkowitej) nie chcieli zaw- 
rzeć umowy, oświadczając w inspek 
toracie pracy, że o ile podstawa kal 
kulacji całkowitej wypieku chleba 
nie będzie po ich myśli uwzględnio 
na przez komisję cennikową, oni u- 
mowy nie podpiszą. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
komisji cennikowej, na którem był 

rzedstawieiel województwa kielee- 

iego i starostwa będzińskiego, na 
którem przeprowadzono rewizję do 
tyehczasowej kalkulacji 
pieczywa. pp. właściciele piekarni 
wysuwali tak absurdalne i bezczel- 
ne żądania, że największy laik u- 
śmiałby się i stwierdził, że są one 
niesłuszne. Dowodzili np., że 200 
blach (form) do bułek należy amor- 
tyzować w przeciągu jednego roku, 
zaś robotnicy piekarscy twierdzą, 
że minimum przyjąć należy okres 
dziesięciu łat; następny absurd — 


wypieku 


żądanie wstawienia de kalkulacji 
amortyzacji konia do rozwózki pie 
czywa, który dziennie zajęty jest 
maksimum 2 — 8 godzin, resztę 
„dnia „chodzi na spacer“ tak wyra- 
ził się p. Witkowski na zapytanie 
przedstawiciela województwa, i za 
ten spacer — płacić ma konsument? 

W nowej umowie robotnicy do- 
magają się pracy akerdowej, t. j- 
za wykonanie 2 kg. chleba 6 gr., 
wtedy gdy pp. właściciele piekarni 
wskutek ogromnej konkurencji u- 


[| 
dzielają sklepom 8 — 10 groszy ra- 
-patu na tymże chlebie. 
| Przyszedł dzień, że robotnik pie 
karski powiedział: „dość tego“! a 
w okrzyku tem mieści się cała krzyw 
da jego i rodziny. Oddaje.on tę spra 
wę pod sąd opinji publicznej i 
niech każdy obywatel osądzi, czy 
tego rodzaju katorga i wyzysk mo- 
ga być dalej stosowane. 
Strajk wybuchł jedynie z winy 
właścicieli piekarni i oni ponoszą 
całkowitą za to odpowiedzialność. 


Giosy czytelników. 


Napaść na piekarnię mechaniczną „Produkcja“. 


W związku z napaścią wlascicieli 
piekarni Zagłębia Dąbrowskiego na 
piekarnię mechaniczną w Sosnowcu 
zamieszczoną w jednym z ostatnich 
numerów ./Kurjera Zachodniego”, 
oświadczamy, że dyrekcja piekarni 
mechanicznej oddawna zawarła u- 
mowę, obejmującą warunki, wysu- 
nięte w swoim czasie w inspekcji 
pracy w Sosnowcu i że pracownicy 
strajkują tylko dla solidarności i 
podtrzymania swych kolegów, do- 
magających się słusznych i sprawi 
dliwych praw. 


Skoro piekarnia mechaniczna od 
szeregu tygodni mogła przyjąć bez 
nadzwyczajnego sprzeciwu nowe 
warunki i nie traci na tem, dowo- 
dzi to, że pp. właściciele piekarni mo 
gliby dobrowolnie zawrzeć tę umo- 
wę, lecz chcą się jeszeze więcej obło- 
wić gotówką na krzywdzie robot- 
nika. 

Okręgowy sekretarjat zwiąckn 
robotników przemysłu spożywceego 

w Sosnowcu. 


Przedłużenie okresów zasiłkowzch do 17 tygodai 
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Zamieszczając powyższe oświad- 
czenie związku robotników przemy 
słu spożywczego uważamy, że pra- 
cownicy piekarscy, nawet przez so 
lidarność, nie powinni przerywać 
roboty w piekarni mechanicznej. 

Tego rodzaju instytucja o chara 
kterze czysto społecznym, jaką jest 
piekarnia mechaniczna, z cekwilią 
gdyby była czynna podczas ogólne 
go strajku w Zagłębiu, stalaby się 
sprzymierzeńcem, walczących © 
poprawę swego bytu, pracownikow 
piekarskich. Należy bowiem zdawać 
sobie sprawę, że najgroźniejszym 
konkurentem piekarzy jest piekar- 
nia mechaniczra. 

W okresie strajku, piekarnia ta 
aprowidując Zagłębie, siłą faktów, 
zajmowałaby nowe rynki zbytu, 
podrywając tem samem grunt pod 
nogami piekarzy, z którymi prowa- 
dzą obecnie walkę pracownicy pie- 
karscy. Piekarze, widząc wówczas 
rożace im niebezpieczeństwo, byli- 
'by znacznie ustępliwsi w. stosunku 

"do żądań swych pracowników. 


dla bezrobotnych w Zagłębiu. 


Na skutek podjętej w swoim cza 
sie uchwały zarządu funduszu bezro 
bocia w Sosnowcu, popartej przez 
władze centralne funduszu, minister 


pracy przedłużył okres zasiłkowy 
do 17 tygodni dla tych  bezrobot- 
nych na terenie miast: Sosncwca, 


Będzina, Dąbrowy i Zawiercia, oraz 


Tydzień bandery ligi morskiej irzecznel 


powiatów: będzińskiego,  zawiec- 
ckiego i olkuskiego, którzy do. dnia 
30-go września b. r. wyczerpali lub 
wyczerpią zasitki 18-to tygodniowe 
z funduszu bezrobocia. 

W związku z tem zarząd F. B. 
zwrócił się do instytucyj zastęp- 
czych o uskutecznienie wyplat. 


w żasgiębiu, 


poświęcony propagandzie Pomorza i morza polskiego. 


W nadchodzącą niedzielę t. j. w 
dniu 31 b. m. staraniem komitetu i 
zarządu ligi morskiej i rżecznej w 
Sosnowcu, pod protektoratem staro 
sty J. Boxy, oraz prezydentów 
miast Będzina i Sosnowca pp.: Mi 
chaela i Willnera, urządzony zosta 
je „Tydzień bandery“, poświęcony 
propagandzie Pomorza i morza pol 
skiego z następującym programem: 

W dniu 31 b. m. o godz. 8-ej ra 
no odbędzie się podniesienie bande- 
ry ligi morskiej i rzecznej na przy 
stani przy ul. Parkowej nr. l, w 
Sosnowcu, poczem nastąpi wyruarsz 
do kościoła na mszę Św. 

W ciągu całego dnia odbywać się 
będzie zbiórka uliczna na rzecz bu- 
dowy schroniska w Gdyni, a o go- 
dzinie 16-ej w cukierni Warszaw- 
skiej i „Locarno“ czarna kawa Z 


parze 
„Wawel“ 


w Sieicu 
obok kościoła 
Wkró 


Każe | M 


tce: 


Wyświetla wielki film wschodni dramat p. t. 


Arcyzłodziej z Damaszku 


W roli głównej: Douglas Mec Lean. 


„Ulubieniec Załogi* 


dancingiem — (wstęp: bezpłatny). 
W czasie całego tygodnia będą się 
odbywały odczyty, zapisy na człon 
ków, wyświetlanie filmu morskiego 
it. p. — W dniu zaś 7 września o 
godz. ll-ej, odbędzie się w kinie 
„Palace* — poranek dla młodzieży i 
starszych, gdzie poza filmem zosta- 
ną wykonane śpiewy solowe, tańce 
milusińskich, skecz i t. d. — Wszy- 
stko to poprzedzi krótkie przemó- 
wienie. — O godz. 14-ej odbędzie się 
zabawa ludowa w parku gwarectwa 
hr. Renard, której program urozma 
icony jest różnemi niespodziankami, 
jak: loterja fantowa, wędki, koła 
szczęścia, słupy, rakiety, ognie sztu 
czne i t. p. — W razie niepogody za 
bawa powyższa odbędzie się w dn. 
14 września br. 


Dzis! | 


ótce: 


SZKŁA 


z Clarą Bow. Wkr 
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3 


Powracająca fala. 


W tym roku preyptyw  wkrew 
prawom, natury rozpoczął się wezeg 
miej. Opusioszały plaże, kąpichska, 
miejscowości yórskie, nawet letm 
ka, w których zwykle pełno jest de 
końca września. 

Fala, która powraca niezmiennie 
coroku o tej samej porze, powrócwą 
woześmiej. 

Jeszcze tak mieduwno szczytem 
szczęścia było otrzymanie miejsca w 


' kąciku przy oknie w pociągu, opusz 


czającym Zagłębie, a już dztś za to 
samo szczęście uważa się takt sum 
kącik w pociągu, wracającym do niia 
sta. , 

Jeszcze tak niedawno „mie chciał 
się zamknąć kufer, naładowany rze 
czami na wyjazd, a już te same roa 
deierające sceny rozgrywają Się 
przy pakowamiu rzeczy z powrotem 

Wracają z radością. 

._ Do swych mieszkań, które wyda 
ją im się szczytem komfortu, do wła 
snego łóżka z prawdetwym matera- 
GEM... 

Wracają z ulgą, że już me trzeba 
myśleć o tem, dokąd wyjechać, że 
już mają za soba lato i wakacje 

. Wracają ze smutkiem do nowych, 
a właściwie weiąż tych samych, bar 
dzo starych ktopotów, do miepoko- 
jów o to, skąd weląć z czego zapa 
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Wracają do siosów czekajęcych 
rachunków, rat i zaległości, z tych, 
co to się mówiło: „zapłacą po wako 
cjach“. 3 

Bo jak wiadomo „wszędzie dro 
go, ale w domu najdrożej”. 
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Ee BE Jutro Rajmunda 
50 Wschód słońca. 4.43 
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RADIO. 
WARSZAWA. 


Sobota, 30 sierpnia. 

10.00. Transm. ze Lwowa. Uroczyste 
otwarcie V Narodowych zawodów 
Strzeleckich. 11.40. Przegląd prasy kra 
jowej PAT. 1158. Sygnał czasu z War 
szawy. 12.10. Muzyka z płyt  gramof 
13.00. Kom. meteor.. Po kom. d) c. muz. 
zramof. 15.15. Kom. gosp. 15.50. „bot i 

ruta“, 16.15. Wiad. Tow. Kooperaty- 
stów. 16.20. Muzyka z płyt gramot. 17.19 
Kacik art. LS6. 17.35. Skrzynka poez 
towa. 18.00. Transm. z Krakowa. 15.60. 
Rozmaitości. 19.20. Płyty gramoc. 19.50 
Feljeton p. t. „Wycieczka do Asyżu* 
19.45. Centr. Tow. Org. i Kół. Roin. do 
swych członków i ogółu roln. 20.0). Pra 
sowy dziennik radjowy. 20.15. Koncert 
popul. z Doliny Szwajc. W przerwie 


ZEACEH r T 


progr. na dz. nast, i repert. teatrów 
miejskich. 22.00.. Feljeton: p. t. Mor- 
skie kamyczki“, 22.15. Kom. meteor, 


pol., sport. 23.00. Muz. tan. i suicn. Z 


„Polonia - Palace - Hotel“. 


KATOWICE 
Sobota, 30 sierpnia. 

10.00. Transm. ze Lwowa. Uroczyste 
otwarcie V Narodowych Zawodów, 
Strzeleckich. 11.58. Sygnał czasu z War 
szawy. 12.05. Koncert z płyt gramof 
13.00. Kom. meteor. z Warsz. 16.00. 
Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 16.20. 
Koncert z płyt gramof. 17.25. Skrzynką 
poczt. 18.00. Aud. dla młodzieży » Kra 
kowa. 19.00. Codzienny odeinek powieś 
ciowy. 19.15. Rozmaitości, progr. ua dz, 
nast. 19.30. „Poprzednicy Radja. Mar- 
coni, Tesla, Slaby*. 20.00. Intermezzo 
muzyczne. 20.15. Koncert popul. z War 
szawy. 22.00.  Feljeton z Warszawy. 
22.15 Kom. meteor. z Warsz, progr. 
na dzień nast. i nadprogram. 23.00. Mu 
zyka tan. z Warsz. ` 


Ogólna. 


(o0) Nowe paszporty zagraniczne. Dru 
karnia państwowa rozesłała już wszyst 
kim starostom, uprawnionym do wysta 
wiania paszportów zagranicznych, ksią 
żeczki paszportowe nowego typu. 

Różnią sę one znacznie od dotychcza 
sowych. Oprawne są w. granatowe płót 
no. Na okładce znajduje się godło pań 
stwowe i nazwa „paszport“, wydruko- 
wane w głębienie. i 

Papier w książeczkach jest koloru 
kremowego. w deskonałym gatunku. 


TPS" 
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L EENET REPREZE G GE E 

(o) Powrót do szkół. Z, rozpoczęciem 
roku szkołnego liga samowystarezalno- 
ści gospodarczej zwraca się z apelem 
do rodziców, aby przy zakupach wszel- 
kich przyborów szkolnych żądali tylko 
wyrobów krajowych. Bilans handlowy 
xa rok ubiegły stwierdza wzrost impor- 
tu przyborów szkolnych i materjałów 
piśmiennych w porównaniu z rokiem po 
przednim o blisko 4 mil. zł. Samych o- 
łówków w roku ub. sprowadzono zby- 
teeznie z zagranicy za 584 tys. zł. Wy- 
kreślić te pozycje z biłansu handłowe- 
go leży wyłącznie w mocy rodziców 
młodzieży szkolnej. 

(o) Kentroła kart rzemieślniczych. 
W roku ubiegłym dokonano ogólnej re 
jestracji rzemieślników w całem pań- 
stwie i wydano na tej zasadzie karty 
rzemieślnicze prowadzącym samodziel- 
nie warsztaty. 3 

W ostatnich czasach szereg izb rze 
mieślniczych wniósł do władz 
reklamacje-z powodu posiadania kart 
rzemieślniczych przez  nieupravrio- 
nych. Se 

Jest rzeczą prawdopodobną, 42 mini 
gterjum przemysłu i handlu  zarządzi 
wkrótce przeprowadzenie kontroli kart 
rzemieślniczych. 


(o) Policja w sądach. Komendant 
główny polecił w okólniku do komen- 
dantów wojew. porozumieć się z pre- 
zesami sądów okręgowych w sprawie 
zredukowania do minimum liczby po- 
sterunków stałych w sądach. 

Natomiast w razie powstania oba- 
wy zakłócenia czynności _ urzędowych 
sądu lub powagi obrad sądowych w cza 
gie większych procesów na żądanie właś 
ciwej władzy sądowej należy. delego- 
wać odpowiednią asystę policji. 

O wynikach osżczędnościowych po- 
rozumień policji z prezesami sądów po 
lecił komendant główny przesłać sobie 
sprawozdanie. 


(o) 175 stypendjów kolejowych. Min. 
Kiihn wydał rozporządzenie, ustana- 
wiające 175 stypendjów dla studeatów 
szkół akademickich i uczniów państwo 
wych szkół średnich teehnicznych kole 
jowych na rok szkolny 1930-1931. 

Z tej kiezby 65 stypendja po 1560 zła 
tych miesięcznie przeznaczono dla stu 
dentów politechnik w Warszawie i 
"Lwowie, 8 zaś stypendjów dla studen- 
tów politechniki w Gdańsku po 150 guł 
denów gdańskichh miesięcznie. Dalej 
przyznano 23 stypendja dla studentów 
wydziałów prawro - politycznych uni- 
wersytetów oraz 6 stypendjów dla stu- 
dentów W. S. H. w Warszawie. ze 

Pozatem ustanowiono 75 stypendjów 
po 100 złotych miesięcznie dla uczniów, 
państwowych średnich szkół techniez- 
nych kolejowych w Warszawie, Rado- 
miu i Wilnie. $ 


ZENE TE S aa ii 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego | 
| rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


| z kogutkiem 
| Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
if ametyk, usuwający wady naskór- 
| ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


re enie 


MONTE CHRISTO. 


Nie wiadomo z jakich powodów, 
pod presją bardzo poważnych czyn 
ników, w każdym razie, po upływie 
dwuch godzin zaledwie z calego do 
mu wyprowadzili się wszyscy loka 
torowie, w liezbie siedmiu osób 
zresztą tylko, gdyż domek był ma 
ły, jednopiętrowy zaledwie. W po- 
bliskim komisarjacie mówiono. że 
dom ten był na bardzo słabych zbu- 
dowany fundamentach i groził zawa 
leniem. Z tej przyczyny właśnie o- 
puścili go dawniejsi 
Fakt zarysowania się ściany miał 
nastąpić dopiero po podpisaniu ak- 
tu przez nowego nabywcę, który 
zresztą na to wszystko nie zważał i 
bez względu na grożące mu niekez 
pieczeństwo zaczął się urządzać w 
nowej swej siedzibie. 

Przywołano natychmiast rzemie 
ślników, którzy przy różnych prze 
róbkach zewnątrz domu dokonywa 
nych pracowali do późnej nocy. 

Nowonabywca zameldował się w 
policji, jako ksiądz Jakób Bussoni. 


ROZDZIAŁ XXVI. 
OJ OLEC i GOÓrKa +. 
Pewnego pięknego ranka, na pa- 


lokatorowie. . 
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CUKIER T 


DZIECIOŃ A 


*ZPROWIE 


O ZDROWIE 


GOSPODYNIOM 
-OSZCZĘDROŚĆ 


Przypominamy sezon smażenia doskonałych konfitur, kompotów, soków i marmolad 
z renklodów, mirabeli, brzoskwiń, jabłuszek rajskich, głogu, dereni, jeżyn, jabłek, me- 
— lonów, arbuzów, śliwek, pigw, borówek, pomidorów, żŻóraw:ny, jarzębiny i t. d. — 
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Sprawa o szpiegostwo przed sądem. 


TEE PZ RZ SEE 


Krawczyk z Czeladzi skazany na 5 miesiące więzienia. 


Sąd okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę Remana Kraw 
ezyka z Czeladzi. Wiktora Kwiat- 
kowskiego z Zawodzia i Edwina 
Maczgali z Zawodzia, którym akt 
oskarżenia zarzucał usiłowanie szpie 
gostwa. Sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Jak wynikało z uzasadnienia 
wyroku. osk. Krawczyk był general 
nym sekretarzem ogólm. zw. podof. 
rez. i przechowywał u siebie różne 
dokumenty organizacyj półwojsko- 
wych. 

W Zawodziu poznał prostytutkę, 


którą znali również jego współo- 
skarżeni. Kwiatkowski, który od- 
bywał karę więzienia i znajdował 
się chwilowo na urlopie wraz z Maez 
galą, sądził, iż Krawczyk ma przy 
sobie bardzo ważne dokumenty, to 
też kompani skradłi je i zamierzali 
przedostać się przez granicę polsko 
a co im się jednak nie uda 
10. 

Sąd po rozprawie skazał Kraw- 
czyka na 3 miesiące więzienia. 
Kwiatkowskiego na półtora roku 1 
Maczgałę na rok. 


Krwawa rozprawa na zabawie w pow. zawierekim 


Najpierw nożem a potem rewolwerem. 


We wsi Mrzygłódka, pow. za- 
wierckiego czterej tamtejsi dotżna- 
ni, a mianowicie: Władysław i Sta 
nisław Skabkowie, Henryk Pacan i 
Aleksander Krytowski, zaprosiw- 


"szy kilka miejscowych piękności, u 


rządzili sobie zabawę taneczną. 


Podezas zabawy zjawił się nie- 
proszony Jan Borówka, który prze 
tańczywszy parokrotnie odpoczywał 
w sąsiednim pokoju. Po paru minu 
tach do mieszkania weszli nowi go 
ście w osobach pp. Mieczysława 
Krytowskiego i Szczepana Skabka, 
wszczynając z miejsca awanturę z 
Henrykiem Pacanem, z którym upo 
rali się szybko., $ 

Następnie zgasili światło i rzu- 


rę dni przed wypadkami, które opi 
saliśmy powyżej, po swym salonie 
„złotym”, zaś faktycznie — tylko 
pozłacanym, przechadzał się trochę 
nerwowo i niecierpliwie pan comu; 
baron Dangłars. Był zamyślony i 
jakby niepewny siebie; niecierpli- 
wił się przytem coraz bardziej, gdy 
zaś tej jego cierpliwości przebrała 
się wreszcie miara, zdobył się na 
odwagę i zadzwonił na 'służącego, a 
gdy ten zjawił się — rzekł. do niego: 

— Mój Stefanie, proszę cię idź i 
dowiedz się, dlaczego panna baro- 
nówna nie schodzi do salonu, jak mi 
to przyobiecała, a raczej — jak sa- 
ma o to prosiła. 

Panna Eugenja po przebudzeniu 
się istotnie zażądała posłuchania u 
ojea, wyznaczając przytem salon ja 
ko miejsce spotkania. Żądanie to, a 
zwłaszcza oschła urzędowa. forma, 
w jakiej wyrażona była ta niezwy: 
kła. prośba, bardzo zdziwiła bankie 
ra. 

— (Czego ta szalona dziewczyna 
chce odemnie, dłaczego „zażądała 
widzenia się ze mną w sałonie, a nie 
przyszła wprost do gabinetu, w któ 
rym zawsze zastać mnie można, a 
teraz dlaczego znów nie przychodzi? 

Po raz dwunasty może te myśli 
niepokojące ogarniały umysł coraz 
bardziej niepokojącego się ojca. gdy 
drzwi nakoniee się. uchyliły i do sa 
lonu weszła panna Fugenja w czar 


cili się na Jana Borówkę, któremu 
zadali nożem dwa pchnięcia w lewy 
bok i jedno w rękę. Borówka ocie- 
kający krwią począł uciekać, wów- 
ezas Mieczysław Krytowski strzelił 
do niego trzy razy z rewolweru. 


Przybyła na miejsce zaalatwowa 
na policja aresztowała Mieczysława 
Krytowskiego, natomiast Mieczy- 
sławowi Skabkowi udało się zbiec. 

Borówkę w stanie b. ciężkim 
odwieziono do szpitala. Zajście całe 
wynikło podobno na tle porachun- 
ków osobistych. Ranny Borówka 
jest bratem nieżyjącego już bandy- 
ty i drugiegoBorówkę,odsiadu jącego 
obeenie w więzieniu za podpalenie. . 


nej sukni jedwabnej,  przybranej 
czarnymi guziczkami,  naszytymi 
bardzo gęsto na całej spódniczce i 
staniku. W stroju tym wyglądała 
jak hiszpanka, idąca na operę do 
teatru, i wyglądała prześlicznie. 

— Czegóż to cheesz, moja  Eu- 
genjo, odemnie — rzekł bankier — 
i dlaczegoś wybrała salon jako miej 
sce rozmowy, a nie raczylaś, jak 
zwykła śmiertelniczka, przyjść do 
mego gabinetu w biurze? 

— Odpowiem ci na obydwa twe 
zapytania ojcze, odpowiem natych 
miast. Wybrałam więc salon, by nie 
wpaść, w twym gabinecie, w atmo- 
sferę banków, kantorów wymiany i 
giełdy. Te książki kasowe, te ognio- 
trwałe kasy, czeki, weksle, corta, 
akcje, ceduły, bilanse i Bóg raczy 
wiedzieć co jeszcze... wszystko to 
musi bardzo źle oddziaływać na ser 
ce ojca, wytrącając z jego pamięci i 
myśli rzeczy świętej istotnie war- 
tości, jak naprzykład rodzina i 
tej rodziny przyszłość. I dlatego wy 
brałam salon, jako miejsce bardziej 
ludzi godne, gdyż będące siedzibą 
radości, życia, wesołości, weseła.. 

— Ja zaś bardzo łatwo ulegam 
władzy wrażeń zewnętrznych. Nie 
byłabym artystką, gdybym nie była 
wrażliwą, gdybym nie przemieszki- 
wała w państwie marzeń i ułudy. > 

— Wszystko to bardzo piękne— . 
rzekł Danglars, po wysłuchaniu ca- 


Nr. 221. 


Z Kiele 


(k) Centrum miasta edciążone zosta. 
nie ruchem autobusowym. Ruch autobu 
sowy w Kieleach prawie w całej swej 
rozciągłości uwidacznia się w centrum 
miasta, dając się poważnie we znaki 
mieszkańeom. Wszystkie nieomal ante 
busy przechodzą przez ml. Sienkiewicza, 
która przez cały dzień narażona jest 
na smród piekielny i warczenie mote- 
rów. 

Jeśli zważymy, że ulica ta jest sto- 
gunkowo dość wąska, a jednocześnie 
ruch pieszy jest na niej zawsze oży- 
wiony , to nie dziwnego, że tak częsie 
przejazdy autobusów ro tej uliey, po 
za wielkim hałasem, zagrażają bezpie- 
czeństwu publicznemu, tembardziej, że 
zmany jest sposób jazdy autobusów Bo 
mieście... 7 

To też niejednokrotnie podnoszona 
głosy, aby wstrzymać przejazd autobu- 
sów przez ul. Sienkiewicza. A 

Myśmy tę kwestję również poruszali 
Sprawa ta nareszeie została załatwiona. 

W niedługim czasie będzie wykończo 
nadroga chęcińska przecinająca ulicę 
Harcerską, przez którą będzie przecho- 
dzić znaczna część autobusów na Kra- 
ków. 

(k) Loteria ligi morskiej i rzecznej. 
Liga morska i rzeczna, zorganizowała 
na wzór loterji państwowej, loterję fan- 
tową o bardzo bogatych iantach. Są 
więc, między innemi do wygrania: wille 
podmiejskie, parcele budowlane, samo- 
chody, pianino, komplety meblowe oraz 
cały szereg cennych przedmiotów. 

W tym eelu rozesłano bilety loterji do 
sprzedaży. Bilety te zostały porozsyła- 
ne do szeregu firm w Kieleach. 

Cena biletu wynosi dwa złote. 


(k) Dziecinne figle przyczyną niesz- 
eześliwego wypadku. Onegdaj na dro- 
dze pod wsią Dąbrówką, pow. kieleckie 
go, wydarzył się nieszezęśliwy wypa- 
dek, spowodowany lekkomyślnością i fi 
glami dziecka. W stronę Kiele przejeż 


.dżała taksówka, prowadzona przez Sz0- 


fera Onnfrego Zająca. 


Na szosie stała'grupka dzieci, która 
zabawiała sie przebieganiem przez sz0- 
sę tuż przed przejeżdżającemi samocho- 
dami. Zabawa skończyła się smutnie. 
Przed taksówką usiłował przebiec 6- 
letni chłopiec Edward Sylwa, zam. we 
wsi Szydłówek. : 

Samochód calą siłą wpadł na dziec- 
ko,które doznało ciężk. obrażeń całego 
ciala. W stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono je do szpitala dzięcięcego w Kiel- 
cach, gdzie walczy ze śmiercią. „ 


(k) Repertuar kin. „Czwartek —Po- 
całunek kochanki. ..Padace* — Proku- 
rator oskarża. „Unjon* — Strajk żon. 


| Kino „Czwartak* Kieige 
Dziś! 

| „Pocałunek 

| Kochanki" 


| W roli głównej: Henny Porten. 
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łej tyrady córki, z której ani słowa 
nie zrozumiał, zwłaszcza że miał 
głowę zajętą własnymi, bardzo waz 
nymi imteresami — lecz to wszystko 
mi nie wyjaśnia, poco i naco ci to 
było potrzebne, by mnie od pracy 
mej odrywać i wzywać do tego sa- 
lonu? 

— Na to pytanie odpowiedzieć 
mogę w dwóch słowach: nie cheę 
iść za pana Cavaleantiego, i to tyl- 
ko chciałam ci powiedzieć. 

Danglars aż podskoczył na krze 
śle, wznosząc w tym ruchu ręce i o: 
czy ku niebu. 

— Jak widzę — mówiła dalej 
Fugenja, nie przejmując się temi 
dramatycznemi pozami swego ojca, 
zupełnie chłodno i obojętnie — to 
się temu mocno dziwisz, mój ojcze. 
Przez cały czas, gdyś traktował o 
tym interesie, jednym nie odzywa- 
łam się słowem, będąc pewną, iż bę 
dzie dość jeszcze czasu bym i ja w 
tej kwestji, w której bądź co bądź 
i ja również jestem zainteresowaną 
trochę, wyraziła swą wolę, Że jed 
nak czas na to już nadszedł naj- 
wyższy, więc či właśnie, ojcze, to 
mówię. 

— Lecz jakaż jest tego przyczy, 
na? 

e. d. m 
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Kielce w obiiczu nowego budżetu 
na rok 1980-51. 


Spłata długów — drogi i place publiczne — pomiary 
i płany rozbudowy miasta. 


1 


Z Sosnowca. 


(s) Prezes zarządu głównego pracow 
ników ubezp. społecznych w Sosnowcu. 
Wczoraj bawił w Sosnowcu p. W. Wi 
śniewski, prezes zarządu głównego 
związku zawodowego pracowików u- 
bezpieczeń społecznych w Polsce. | 

Pan Wiśniewski odbył konferencję 
z członkami zarządu miejscowego od- 
działu związku. Na konferencji między 
innemi omawiana była sprawa prag- 
matyki służbowej i centralnej kasy 
przezorności. - 


(s) Baczność seminarzyści! Ucznio- 
wie seminarjum nauczycielskiego mes- 
kiego w Sosnowcu, stawią się dziś o go 
dzinie 8 rano na podwórzu szkoły. 


(s) Ku uwadze przedsiębiorstw budo 
włanych. W związku z nastaniem oży- 
wionego ruchu budowlanego, do przed 
siębiorstw budowlanych przyjmowany 
jest cały szereg rzemieślników niewy- 
kwalifikowanych, gdy tymczasem rze= 
mieślniecy wykwalifikowani nie mogą 
znaleźć odpowiedniej pracy. 


Możeby tak kierownicy przedsię- 
biorstw zwrócili baczniejszą uwagę na 
wybór rzemieślników, zatrudniając 
przedewszystkiem tych, którzy mogą 
wykazywać się odpowiedniemi świa- 
dectwami. 


(s) Zderzenie. Wczoraj o godz. 1 po 
poł, na ul. 3 maja, obok cerkwi, auto 
ciężarowe najechało na furgon rzeżni- 
czy, należący do firmy „Zagłębianka”, 

czasie zderzenia z auta wyleciały 
boczne szyby, zaś od furgonu złamany 
został dyszel. 5 A 

Wypadku z ludźmi, ani z końmi na 
szczęście nie było. 


- Z Będzina. 


PODZIAŁ POŻYCZKI RZEMIE- 
ŚLNICZEJ. 

Dnia 1 września tj. w poniedzia 
łek, w sali starostwa, odbędzie się 
posiedzenie zarządu kasy komunal- 
nej w Będzinie przy współudziale 
przedstawicieli poszczególnych ce- 
chów, na którem zostanie przepro- 
wadzony ostateczny podział pożycz 
ki rzemieślniczej. 


(b) Związek koncesjonowanych in- 
stalatorów elektrotechnicznych na Za 
głębie Dąbrowskie złożył na ręce sta- 
rosty J. Boxy memorjał, w sprawie 
udzielania osobom niefachowym kon- 
cesji na przeprowadzanie robót insta- 
łacyjno - elektrotechnicznych w 
głębiu. 

W memorjale, między innemi zain- 
teresowani proszą o przeprowadzenie 
rewizji wydanych już koncesyj. 

tarosta Boxa przyrzekł delegacji 
sprawę tę załatwić pomyślnie. 


Z Czeladzi 


(c) Zebranie dozoru szkolnego. Wi 
sobote o godz. 4 popol, w lokalu szko- 
ły nr. 1, odbędzie się przy udziale pre 
nesa rady szkolnej powiatowej, p. Ma 
zura i inspektora szkolnego, p. Kuźnia 
ka, nadzywyczajne zebranie dozoru 
szkolnego. Na zebraniu będzie omawia 
„na sprawa braku sal szkolnych na po- 
mieszczenie 2 oddziałów i szereg spraw 
'szkolnych. 


(c) Kradzież beczki z oliwą. Piotro- 
wi Jurezyńskiemu, Niwa 1, nieznani 
sprawcy skradli beczkę z oliwą. 


Z Dąbrowy. 


(d) Odezyty. W lektorjum miejskiej 
czytelni w Dąbrowie zostaną wygło- 
szone następujące odczyty: i 
września p. Z. Trzaska — „Obóz waka- 
cyjny pierwszej drużyny harcerskiej 
nad morzem“, dnia 2 września dyr. 
'Hirszberg — „Z pobytu w Albanji*, 
dnia 3-go p. P. Śwatowski — „Woda 
w Zagłębiu na podstawie badań labo- 
ratoryjnych*, dnia 4-go p. W. Sobczyń 
ski — odczyta nowelę Elizy Orzeszko- 
wej „W zimowy wieczór”, dnia 5-go_ p. 
S. Piotrowski — „Prawa Polski do Po 
morza”, dnia 6-g0 p. Przesmycki — „4 
przeszłości Dąbrowy Górn.“ f 

Początek odezytów o godz. 7.30 wie- 
czorem. 


(d) Kradzież kolejowa. W związku 
z kradzieżą 340 kg. żelaza z wagonu ko 
lejowego, na stacji w Dąbrowie, poli- 
cja aresztowała A. Żurka, Łabędzka 44, 


Z Zawiercia. 


(z) Repertuar kin. Kino Stella „Szla 
kiem hańby”. Kino Apollo: „Ulica grze 
chu“, i i 
| (2) Z powodu braku quorum... Oneg 
daj zapowiedziane było posiedzenie ra 
dy miejskiej, które nie doszło jednak 
do skutku z braku quorum, zbojkoto- 
ME Bo bowiem radni z PPS, N. D, 


. (z) Znowu za brak karty, rzemieślni 

czej pociągnięto do odpowied ośe 
Jankla Goldberga (ul. @. Śląska 24). 
Złekceważenie naszych wielokrotnych 
upomnień spowodowało wiele kar dla 
rzemieślników, nałożonych na nieh 
przez starostwo. 


Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA”. 


Bardzo eiekawem światłem, rzu- 
cającem niezbyt jasne promienie na 
obecną sytuację finansową miasta— 
jest spłata długów, zaciągniętych na 
najrozmaitsze potrzeby gospodar- 
cze. 


Pozycja spłaty długów w bud- 
żecie zwyczajnym wynosi 547.837 
zł. Jest to, jak widzimy, suma, k*»ra 
przechodzi wszelkie możliwości fi- 
nansowe miasta. Należy mocno pod- 
kreślić, że w sumie tej mieści się 
tylko spłata jednej raty uleriowskiej 
w roku budżetowym. 

Natomiast wszelkie zaległości 
ulenowskie wraz z procentami po- 
zostają długiem odrębnym, spłata 
którego jest absolutnie niemożliwa. 


Pozycja spłaty długów w bud- 
żecie stanowi poza spłatą jednej 
raty ulenowskiej, cały szereg drob- 
nych zobowiązań w różnych miejsco 
wych bankach, następnie elektrow 
ni miejskiej, która, jak to już dono 
siliśmy, grozi magistratowi zateknię 
ciem dopływu prądu, jeśłi dług nie 
będzie uregulowany. 


Pozatem część długu stanowi ca 

ły szereg drobnych zobowiązań za re 
monty i drobne roboty miejskie. 
„, Drogi i płace publiczne kosztu- 
ją miasto 115.102 zł. Pozycja stosun 
kowo bardzo mała. Nie więc dziwne 
go, że drogi nie grzeszą zbytnią do- 
skonałością... No, ale na to niema 
rady. 

W wydatkach nadzwyczajnych 


Str. 5. 


na poprawę dróg wstawiona jesł su 
ma 138.270 zł. 

Dość poważną kwotę również w 
dziale wydatków nadzwyczajnych 
stanowią koszty pomiarów, regula- 
cji oraz planów rozbudowy miasta 
w związku z zatwierdzonym przed 
niedawnym czasem planem wielkich 
Kielc. Przewidziany na ten cel wy- 
datek wynosi 40.000 zł. 

Jak to już donosiliśmy, wydział 
techniczny przy magistracie w częś- 
ci opracował już plany rozbudowy 
miasta. Plany te podzielone są na 4 
części : 

Pierwsza dotyczy planów szcze- 
gółowych dzielnicy między ulicami: 
Aleją Karezowską, następnie ulicą 
Słoneczną, Zieioną, Urzędniczą i 
Młynarską od przejazdu  karczow- 
skiego do mostu, łączącego z ul. Żela 
zną, z zachodu od gruntów wsi zar 
nów. 

Druga część dotyczy szcezegóło- 
wych planów dzielnicy między ul. 
Bodzentyńską, Zagórską, Tadeusza, 
i granicy gruntów tow. opieki gim 
nazjum St. Kostki z uwzględnie- 
niem całej długości ul. Zagórskiej. 

Trzecią część obejmą plany zabu 
dowy w granicach wielkich Kiele o 
powierzchni około 4.500 ha. Wresz 


cie czwarta część dotyczy szczegóło- - 


wych planów obszarów m. Kiele do 
dnia 1 kwietnia 1930 r. o  powierz- 
chni 2700 ha. Plany te po uchwale- 
niu przez radę miejską będą wyłożo 
ne do publicznego przeglądu. 


Bestjalskie morderstwo w pow. miechowskim. 


Laskami zabili człowieka. 


Na polach wsi Chochołowa, pow. 
miechowskiego, dokonano onegdaj 
bestjalskiego morderstwa. Tło zbro 
dni ma charakier porachunków oso 
bistych. i 

Na przechodzącego do domu po 
ną drogą Stanisława Szycha z Cho- 
chołowa napadło 6 uzbrojonych w 


kije parobczaków, którzy póty bili 
laskami ofiarę, dopóki nie wyzi nę 
ła ducha. 

Policja ujęła już jednego z mor- 
derców, Bolesława Wasika,  *tóry 
przyznał się do winy, jednakże naz 
wiak innych sprawców nie chce wy 

ać. 


Niestychany splot śmiertelnych wypadków. 


Sprawca morderstwa policjanta w Działoszycach 
przed sądem okręgowym w Kielcach. 


Kilka miesięcy temu na jednem 
z przedmieść w Działoszycach doko 
nano 

krwawego morderstwa 
na osobie policjanta Kopczyńskie- 
go. 

Powracający z nocnego obchodu 
Kopczyński natknął się na dwuch 
podejrzanych osobników, niosących 
na plecach naładowane worki. 

Na wezwanie zatrzymania gię o- 
sobnicy ci wyciągnęli 


z kieszeni rewolwery 


i dali do policjanta kilka strzałów. 
Ugodzony kilkoma kulami poli- 
cjant padł na ziemię. 

Wówczas jeden z nich podszedł 
bliżej i widząc że policjant daje 
jeszcze oznaki życia  przystawił 
mu 

lufę rewolwerową do oka _ 
i wypalił. Oczywiście strzał ten 
był śmiertelny. 

Kopczyński wyzionął ducha. 

Zarządzony przez policję pościg 
w kilka dni dai pomyślne rezu:taty. 
W ręce policji wpadli mordercy, 
którymi okazali się kilkakrotnie ka- 
rani za kradzieże, mieszkańcy Dzia 
łoszyc, Słowik i Woźniak, 

Zbrodniarzy 

okuto w kajdamy 
i osadzono w więzieniu kieleckiem. 

Niezwykle ciekawy jest splot wy 
padków towarzyszący śmierci ś. p. 
posterunkowego Kopczyńskiego. 

W dwa dni po osadzeniu zbrod- 


Chorzy, 


którzy cierpią na przewlekłe choroby wewnętrzne, kobiece, skórne 
i weneryczne, znajdą skuteczną i prędką pomoc u 


naturalisty M, Jureckiego, Mysłowice 


Przyjdź osobiście. A 
Leczenie: syfilisu bez zastrzyków. Leczenie świetlne. Analizy krwi i 


moczu. 
Godziny przyjęć: od 9—12 i od 2—5 popoł. W niedziele od 8—10 rano. 


niarzy w więzieniu jeden z nich, 
Słowik, 
powiesił się. 

Przybyły na pogrzeb policjanta 
komendant powiatowy podkom'sarz 
Kryża zaziębił się na pogrzebie, 
tak że 

w dwa dni umarł. 

Ojciec komisarza Kryży dowie- 
dziawszy się o śmierci syna, dostał 
ataku sercowego i również tego sa 
mego dnia 

życie zakończył, 

Podczas pogrzebu 
złamał nogę 
jeden z uczestników niejaki Medyk, 
który w dwa dai 

zmarł w szpitalu 


w Krakowie. Ale to jeszcze nie ko- 
niec. 

Żyd, paser, któremu bandyci 
sprzedawali skradziony towar 

poderżmął się brzytwą 

i w kilka godzin zmarł. 

Bezpośrednią przyczyną samo- 
bójstwa było wyklęcie przez ralina, 
u którego żydzi działoszyccy oskar- 
żyli go, że sprzedaje na szabas udn- 
szone kury, kupione od bandytów 

Dziwny, niczem niewytłóme '«o: 
ny splot wypadków, który robi "di 
żenie jakiegoś 

'Imowego obrazu. 

Drugi zabójca, Woźniak, stanie 
w dn. 17 b. m. przed sądem okręgo- 
wym w Kielcach. 


Rynek nr. 16. 
Telefon 10 83. 


Z Olkusza. 


;(ol) Dwie ofiary żmij. Onegdaj od- 
wieziono do Krakowa z pow. olkuskie 
go Marję Żak, wyrobnieę, i Stanisła- 
wa Gondka, robotnika,  pokąsanego 
przez żmije w czasie zbierania grzya 
bów w lesie. Lekarz dyżurny zastrzyk= 
nął pokąsanym surowieę przeeiwko ja 
dowi żmij, poczem Gondka odwieziono 
oa domu, Żakowa zaś pozostała w Kra 

owie. 


OFIARY. R 

Dyr. Albert Oderman z powodu 7% 

rocznicy urodzin przeznacza zł. 250— 

na najbiedniejszych, do uznania ko- 

mitetu niesienia pomocy bezrobotnym 

zakładów przemysłu włókienniczego 
„O. Q. Schön“ sp. ake. 


Ze sportu. 


Rewanżowe zawody „Victorja“ = 
„Warta“. 


W nadchodzącą niedzielę na boisku 

S. „Warta“ w Zawierciu odbędzie 
się rewanżowe spotkanie między „Vie- 
torją* (Sosnowiec), a drużyną gospo- 
darzy, z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo woj. kieleckiego. Pierwsze spot- 
kanie zakończyło się jak wiadomo klę 
ską dla „Warty“, przemęczonej roz- 
grywkami o mistrzostwo kl. A. 


„Obecnie „Warta“ jest w doskona- 
łej forńñie i śmiało może sięgać po 
laur mistrzowski. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 29. 8. 


Warszawa Dol. 8.89 

Nowy Jork 8.902 

Londyn 43.89 

Paryż 35.05 i pół 

Praga 26.44 

Włochy 46.69 

Belgja 124.56 

Szwajcarja 173.27 

Holandja 359.09 

Stokholm 239.68 

Berlin 212.80 

Dol. War. pr. obrt. 8.89.15 

5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 61.00 — 
61.50 — 59.75 

5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.00 

4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 113.00 

4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 58.00—57.75 


'Tendencja utrzymana. 


AKCJE. 
Warszawa, 23. 8. 


Bank Polski 168.50 

Siła i światło 73.00 

Chodorów 127.00 

Cukier 34.75 

Modrzejów 8.75 — 9.00 

Noblin 40.00 

Haberbusch 122.00 — 128.00 
"Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 29. 8. 


Żyto cena tranz. 20,80 

Żyto cena orjen. 20.00 — 20.50 

Pszenica 30.25 — 32.00 

Jęczmień przemiałowy 21.50 — 24.00 

Jęczmień browarowy 26.00 — 23.00 

Mąka żytnia 70 proc. 32.00 

Mąka pszenna 65 proc. 50.50 — 53.50 
Reszta notowań bez zmiany. 


Usposobienie słabsze. 


TYT 
Nowość! 


Wieczne szkiełka 
do zegarków 


otrzymać można u 
zegarmistrza 


D. KLAJNERA 


w Będzinie, ul. Kołłątaja 45. 


LAMA 
Dr. K. Suchodolski 


ordynator Szpitala Sieleckiego 


choroby kobiece 
powrócił, 


przyjmuje: 4 i pół — 6 i pół popoł. 
Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 4-20. 
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Pewien misjonarz po powrocie z A- 
fryki znalazł się w towarzystwie, gdzie 
przeważały panie w mocno wydekoi- 
towanych sukniach. Gospodarz tuma- 
czy się przed misjonarzem: 


— No, trudno, taka obecnie moda... 
— Ależ to nie, jestem z tem oswo- 
jony. Wszak przez 10 lat mieszkałem 


wśród dzikusów. 


AAL] 


ZJAZD FOTOGRAFÓW. 


_ W, dn. 1 września w Warszawie w 
siedzibie związku rzemieślników przy 
ul. Miodowej odbędzie się ogólnokrajo- 
wy zjazd fotografów zawodowych. 

-Zjazd obradować będzie przedewszy 
stkiem nad organizacją zawodu, wyni 
kającą z par. 142 ustawy  przemysło- 
wej, nad cechami wojewódzkiemi i sto 
sunkiem do izb rzemieślniczych, nad 
stosunkiem instytucyj państwowych 1 
samorządowych do zawodu fotograficz 
nego. 


Dalej omawiać będzie obniżenie się 
poziomu zawodu i jego stronę techniez 
ną, niezdrową konkurencję 1 teat 

Uczestnikami zjazdu będą właścicie 
le zakładów fotozrafieznych z różnych 
dzielnie Polski. Oprócz referatów na 
ostatniem posiedzeniu zjazdu będą po- 
wzięte uchwały dotyczące głównie ujed 
nostajnienia pracy zawodowej i praw 
nej organizacji zawodu. 


Nadto zostanie wybrany. Kkemitet 
wykonawczy, któremu zostanie przeka 
zane wykonanie uchwał zjazdu. 

Fotografowie, zaliczeni do stanu rze 
mieślniczego nie mają dotychczas na 
leżytej obrony swoich interesów ani 
w swojej organizacji zawodowej, TOZ- 
porządzającej. odpowiedniemi środka- 
mi, ani w izbach rzemieślniczych. 

To też przedewszystkiem zadaniem 
zjazdu obecnego musi być zorganizowa 
nie ogólnokrajowego związku ceenów. 
fotograficznych, któryby względer izb 
rzemieślniczych mógł przyjąć uależytą 
postawę i żądać za ich pośrednictwem 
w sprawach ogólnej natury, wynikają 
cych z ustawy przemysłowej nwzględ- 
niania zupełnie odrębnych warunków, 
od innych gałęzi rzemiosł wykonywa 
nia swego zawodu, 


Związek: ten winien podjąć działal- 


ność w kierunku zdobycia należnych 
praw i odpowiednich przepisów i ta 
kiej ich interpretacji, która nie będzie 
stawiała tam rozwojowi jednej z naj- 
ważniejszych gałęzi przemysłu, czy 
też, jak chcą niektórzy, rzemiosła arty 
stycznego. 


WIELKI MIĘDZYNARODOWY 


KONGRES KOBIECY W GENE- ' 


WIE. 


W pierwszych dniach września odbę 
dzie się w Genewie międzynarodowy 
kongres kobiecy, mający na celu zorga 
nizowanie nowego międzynarodowego 
związku kobiet. ; 

Założona przed kilku laty w Sta- 
nach Zjednoczonych amerykańska fede 
racja kobiet, zajmujących kierownicze 
stanowiska w instytucjach. przemysło- 
wych, handlowych i bankowych, posta 
nowiła zwołać do Genewy koleżanki 
swoje z całego śwała i połączyć się z 
niemi w jeden związek. Federacja li- 
czy w Ameryce 56.000 członkiń idysponu 
je rocznemi wpływami ze składek 
członkowskich w wysokości 120 tysięcy 
dolarów. W ciągu 11 lat swojego istnie 
nia wydała ona 150 tysięcy dolarów 
na cele wyszkolenia kobiet, sposobią- 
cych się do objęcia stanowisk w prze- 
myśle, handlu i bankowości. Ze specjal 
nie utworzonego w tym celu  stypend- 
jum korzystają obecnie w Ameryce m. 
in. i dwie polki, jedna z Warszawy. 


W zjeździe w Genewie wezmą udział 
przedstawicielki wszystkich krajów eu- 
ropejskich i amerykańskich. Federa- 
cja amerykańska liczy wśród swoich 
członkiń 7 wybitnych kobiet, zasiadają 
cych w kongresie amerykańskim. 
Prezydentką federaacji jest Mrs. Lena 
Madesia Fhilipps z New Jorku. Przy- 
była ona już do Genewy wraz z grupą 
delegatek amerykańskich, które obje- 
chały dla poczynienia odnośnych stud- 
jów Norwegję, Findlandję, Rosję, Pol 
ske i Niemcy. Inna grupa  delegatek 
powróciła z takiego samego objazdu 
Francji i Włoch. 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„WVarieol* (z kogutkiem) 


Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 


Sprzedają apteki. 


Spucu m m BM WU M © 


,— Znowu pan wczoraj nie był w 
biurze. 
s WS było wesele, panie sze- 
ie. 

— Zbyt często się pan bawi. 

— Ależ, panie szefie, wczoraj wca- 
w nie bawiłem — to było moje we- 
sele. 


Wydawca: Helena Monsiorska 


Slub w tydzień po weselu 


z powodu... zaniemówienia narzeczonej. 


We wsi Wola Rybacka pod Mał 
kinią odbył się ślub Daniela Zawadz 
kiego, rolnika z Ludwiką Misuch, 
córką rolnika. 

I nie byłoby w tem nie nadzwy 
czajnego, gdyby nie to, że wesele 
odbyło się 

już przed tygodniem. 

Dlaczego się tak stało? 

Do ślubu i uczty weselnej szyko 
wano się już od paru tygodni. 

Zrobiono zapasy wódek, piwa i 
jedzenia, zamówiono kapelę z Łap 
— słowem wszystko jak się należy 
na weselu gospodarskich dzieel. 

W zeszłą środę kościół paraf jal 
ny w Woli Rybackiej zapełnił się 
miejscowymi obywatelami. 

Zagrały organy. Przed ołtarzem 
stanęli młodzi. 

— Qzy masz wolę nieprzymuszo 
ną poślubić... — padły słowa  księ- 
dza, zwrócone do panny młodej. 


Odpowiedziało im milczenie. 

— Czy masz... — powtórzył pyta 
nie kapłan. 

Milczeme trwało. 

Szmer zdziwienia przebiegł po 
kościele. 

Daremnie narzeczony szeptał coš 
do ucha swej oblubienicy — stała 
blada, z zaciśniętemi wargami. 

Ksiądz zdecydował, że ślub 

odłożony być must 
na tydzień. 

Tak się też stało. 

Z weselem jednak nie czekano, 
nie można było bowiem narażać 
gości na zawód, a i produkty mo 
głyby się popsuć. 

Panna Misuch, dziś już pani Za 
wadzka, gdy pytano ją o przyczy- 
nę milczenia, odpowiadała,  wzru- 
szając ramionami: 


— Cosik me zatkało i ani rusz |. a 


gęby otworzyć nie mogłam... 


Zgroza Sołówek. 


Wstrząsająca opowieść marynarza. 


Norweska gazeta 
donosi: 

" Wczoraj odwiedził nas marynarz 
z załogi statku bergeńskiego, który 
odbył podróż do Archangielska po ła 
dunek drzewa dla Holandi. 

— Smutny wygląd — opowiada 
on — mieli więźniowie, którzy pod 
surowym dozorem straży pracowali 
w porcie archangielskim nad załado 
waniem statku. Wszyscy byli ubra- 
ni w strzępy, wygłodniali, budzący 
litość. W czasie pobytu statku na na 
szych oczach zbito okrutnie 60-letnie 
go starca za to, że zbierał on na po- 
kładzie i pożerał ziarno, pozostałe z 
ładunku. 

— Żaden z więźniów nie 
się zbliżyć do katowanego. 

— Wynieśliśmy go sami na brzeg. 

— Więźniowie pracowali od 6 

godziny rano do 6 wieczorem, mając 


„Aftenpost“ 


ważył 


półtoragodzinną przerwę na obiad. ' 


Wśród więźniów jest dużo księży. 

— Na obiad wydano po 200 gcam 
chleba czarnego dosłownie, jak zie- 
mia i — gotowaną wodę. Więcej nie 
przez cały dzień nie dostali. Bie lacy 
staczali walkę o gorącą wodę. Nasz 


Począ 


BE Nauka i wychowanie. ; 
KLUROWOSCI PRAKTYCZNEJ nau- 
oza pedagog handlowy. Sosnowiec, Tel. 
5-65. 


R Kupno i sprzedaż. 
TYLKO ZŁ. 10.— 6 pocztówek i por- 
tret artystycznie wykonany w. Zakła- 
dzie Fotograf. „Studjo* Sosnowiec, 8-g0 
Maja 28 vis a vis Kościółka Kolejowe- 
go, tel. 6-11 

MASŁO, JAJA SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, Warszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-20. 

KSIĄŻKI SZKOLNE nowe i używane 
nabywa i sprzedaje Księgarnia „Po- 
lonja“ Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 
PIEC wavienny Józefa Paiusińskiego 
Sosnowiec - Środula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kawałkach i gaszone z 
natychmiastowa dostawą. 
MOTOCYKL marki francuskiej 
„Terrot“ motor „Jop” do sprzedania. 
Sosnowiec - Pogoń, Będzińska 44. 
DO sprzedania place w pobliżu kop. 
Mars, 15 złotych za pręt. Wiadomość: 
Dabrowa; Legjonów 1. Snopek Lud- 
wik. 


SĘ] POSADY i PRACE. 
POTRZEBNA dziewczynka do rozno- 


szenia gazet. Zgłaszać się do filji „Ex 


presu Zagłębia” w Czeladzi, Rynek 8. 


NSZZ 


Gimnazjum żeńskie H. Rzadkiewiczowej 
(z peinemi prawami) 
w Sosnowcu, ulica Dęblińska nr. 1 


przyjmuje zapisy uczennic do wszystkich klas od 22 
sierpnia. Kancelarja otwarta codziennie od g. 10 do 13. 
tek lekcyj 2 września. 


zamiar podzielenia się z nimi żyw 
nością udaremnili wartownicy GPU, 

— Głodni, zbierali resztki naszej 
strawy, łupiny z kartofli i rzucali 
się na to, jak głodne wilki. 

— Miasto wygląda okropnie. W 
cerkwi, w pobliżu portu, wszystkie 
szyby okienne wybite. 

— Przy naszym odjeździe na po 
kład stawiło się 5 panów z GPU, 
gdyż dostali wiadomość, że ukryliś- 
my na statku jednego więźnia. Zba- 
dano część naszej załogi. Następnie 
czekiści obejrzeli dokładnie wszyst- 
kie kąty statku i dopiero wówczas 
wydano nam prawo opuszezenia 
brzegu. 

— Po dwuch i pół dobach podró 
ży, odkryliśmy zbiega w jednej z 
szaf kuchennych. Wyciągnięto go, 
wykąpano i jako tako ubrano. 

(<< Był to Polak w wieku lat 23. 

Błagał, by nie wysadzano go na 
brzeg rosyjski, gdyż, jak twierdził, 
czeka go rozstrzelanie. 

Dowieźliśmy go do _ Gergenzen, 
gdzie został oddany pod opiekę poli 
cji holenderskiej. 


KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW 
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. Konop- 
ki przy warsztatach własnych wyu- 
czają na zdolnych szoferów, mechani- 
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. Kurs obni- 
żony 20 proc. Dla przyjezdnych mie- 
UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechaników. Długotermi- 
nowe spłaty ratami. Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 3. 


sudskiego do m RERARA 
Przea zapisaniem Się, 


na jakikolwiek kurs szoferski zajdź 
do Warszawskiej Szkoły INŻYNIERA 
FROMA, Sosnowiec, Warszawska 22, 
NA stancję przyjmę dwóch uczni, po- 
kój oddzielny. Wiadomość: Sosnowiec, 
EE 9 róg Orlej, mieszk. 7, telefon 


| 
STENOGRAFJI listownie  jaknajdo- 
kładniej wyuczamy. „Stenograf*, mie- 
sięcznik wychodzi. „Stenografja Parla 
mentarna* — udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Steno 
graficzny: Warszawa, Krucza 26. 


LOKALE. 


DRIN 

POKÓJ duży z telefonem do wynaję- 
cia od zaraz. Wiadomość: Sosnowiec, 
Bracka 2, mieszk. 7. 


N=. 221. 


SUWA NAJUPORCZYWSZY 


JL GŁOWY 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy. 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin* należy żądać takowych w orygi- 
nalnych opakowaniach QGąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
ervosin* zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajeie uporczywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy. 


Tabletki od Bólu Głowy ||< 
KogutekMigreno- Nervosin" 
PNW 


= 0.U.P,A P. N? 50110441 16196, 
APTEKA MAG.A.GĄSECKIEGO, w WARSZAWIE. 


"Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo- 
pa, używać proszek „KOWŁUTEK* „MI 


; ENO - NERVOSIN*. w formie ta- . 
' bletki. Opakowania po 20 tabletek w,- 
pudełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie ta- , 


bletek  „Kogutek - Migreno - Nervo- 


sin“ w oryginalnem opakowaniu Gą-. 


seckiego. - 


POSZUKUJE się pokoju umeblowane 
go z oddzielnem wejściem w okoliey 
ulicy Nowej. Zgłoszenia do administra 
cji, „Expresu“ Sosnowiec pod „Solid- 


na“. 

NAUCZYCIEL muzyki 
mieszkania 2 pokoje z kuchnią. Zgło- 
szenia do administracji pod „Solidny“. 
MIESZKANIE 2 pokoje umeblowane 
dla sublokatora. Kowalska 14, Lubel- 


ska. 
ZE Zgubione dokumenty. Eg 


IWANOW Konstanty zgubł książecz- 
kę wojskową wydaną przez PKU. So- 
snowiec. 

KĘDZIÓR Paweł zgubił wyciąg | Z 
ksiąg ludności wydany przez  gnuną 
Strzemieszyce. 

KWIATKOWSKI Aleksander zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez D; 
K. U. Sosnowiec. 

JULJANOWI Goławskiemu zaginęła 
książeczka ubezpieczeniowa opiewają- 
ca na 1.000 zł. wydana przez gminę 
Niwka. 

KIELCH Henryk zgubił _ książeczkę 
wkładową nr. 179 Ząbkowickiego towa 
rzystwa pożyczkowo - oszczędnościowe 


go. 
TRZEPIATOWSKI Tadeusz zgubił 
wyciąg z. ksiąg ludności wydany 
przez gminę Racławice, który unieważ 
niam. 

"WAJDA Kazimierz zgubił książkę K. 
Ch. wydaną w Sosnowcu. 

NOWAK Stanislaw zgubił książkę iA 
Ch. wraz z fotografją i kartą poboro- 
wą wydaną przez _P. K. U. Sosnowice. 
WINCENTY Kaszyński zgubił ksią- 
żeczkę Nr. 164132 wydaną przez kasę 
chorych w Sosnowcu. 

KLIMCZYK Józef zgubił zaświadcze- 
nie wojskowe wyd. P. K. U. Sosno- 
wiec. 


Wiec. m 
HYLA Antoni zgubił legitymację bez 


: robocia wydaną przez Magistrat m. 


Dąbrowy. 

KONOPNICKI Frauciszek zgubił książ 
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
KLIMCZYK Autoni zgubił ksiażkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 50- 
snowiec. 


RÓŻNE 


j WŁADYSŁAW Kustra z Ibramowie 


gm. Pałacznica pow.Miechowskiego u- 
nieważnia niniejszem zgubione w mie- 
siącu sierpniu 1926 r. 9 szt. weksli Z 
wystawienia Jana Marja ze wsi Opat ko 
wice gm. Klimontów pow. Miechowskie 
go na zlecenie tegoż Wł. Kustry, wszy 
stkie weksle z terminem płatności w 
dniu 1 stycznia 1927 r. a mianowicie: 
5 szt. weksli każdy po 80 dolarów, 1 
weksel na 67 dolarów, 2 sztuki po 500 
zł. i 1 szt. na 400 zł. 

W dniu 31 sierpnia br. o godzinie 9 
min. 30 w lokalu przy ul. Krakowskiej 
odbędzie się zebranie Legji Mocarstwo 
wej. Sprawy ważne! Uprasza się człon 
ków i sympatyków o punktualne przy 
bycie. Zebranie zagai delegat z War- 
szawy. 


E SI EAE A a a a 


— Zupełnie nie mogę sypiać. 

— Od jak dawna? 3 

— Od kiedy komornik zabral 
mi łóżko. 

* * * 

— Proszę o książkę pod „tytułem 
„Mężczyzna jest panem domu“. 

— Zechce się pan pofatygować do 
następnego pokoju, gdzie mieści Się 


É 


dział „Legendy i baśnie“. 


Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna „l. tel, 4-94 
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